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BR.0012.2.4.2017
P r o t o k ó ł  Nr 34/17
ze wspólnego posiedzenia Komisji Budżetu i Rynku Pracy
oraz Komisji ds. Społecznych, odbytego w dniu 24 kwietnia 2017 r. 
w godz. od 1100 do 1230.

Obecni na posiedzeniu:
1) członkowie Komisji Budżetu i Rynku Pracy 


- wg załączonej listy obecności
Komisja składa się z 6 członków, 1 członek nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
2) członkowie Komisji ds. Społecznych 



- wg załączonej listy obecności
Komisja składa się z 5 członków, wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli:
1) Krystyna Perszewska

- Skarbnik Miasta
2) Arseniusz Finster


- Burmistrz Miasta
3) Kamil Kaczmarek


- Stowarzyszenie Projekt Chojnicka Samorządność
4) Radosław Osiński


- pracownik Urzędu Miejskiego
5) Przedstawiciel mediów (portal „chojnice24.pl”)
Wspólne posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Budżetu i Rynku Pracy Pan Andrzej Gąsiorowski, stwierdził quorum, powitał zebranych członków komisji oraz gości i zaproponował następujący porządek posiedzenia:
1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego,

2. Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie wniesiono uwag.
Ad. 1
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – przechodzimy do pierwszego punktu – analiza i opiniowanie materiału sesyjnego. Bardzo proszę, uchwała o zmianie budżetu. W związku z tym proszę Panią Skarbnik, aby przedstawiała jakie zmiany są proponowane. 

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – w związku z rozstrzygnięciem przetargu przez Pomorski Urząd Wojewódzki nasza pomoc finansowa na projekt budowy zachodniego obejścia drogowego ulega zmniejszeniu o 342.810 zł. Na zadaniu „Przebudowa ul. Człuchowskiej wraz z infrastrukturą towarzyszącą” zmniejsza się wydatki o 266.890 zł, również po przeprowadzonych przetargach. Wykreśla się zadanie inwestycyjne „Rewitalizacja Dzielnicy Dworcowej”. W budżecie była na ten dzień kwota 50.000 zł, w to miejsce wchodzą trzy inne inwestycje, o których będzie mowa w punkcie trzecim. 

Na zadaniu „Adaptacja pomieszczeń w Gimnazjum Nr 1 na potrzeby przedszkola” zwiększa się kwotę wydatków o 609.700 zł. Na zakup nieruchomości w Wydziale Gospodarki Nieruchomościami zwiększa się wydatki o 83.000 zł. Wnosi się udziały do TBS-u na budowę budynku mieszkalnego w kwocie 13.000 zł. Na zadaniu „Dostosowanie budynku Gimnazjum 
Nr 1 do potrzeb osób niepełnosprawnych” zwiększa się wydatki o 29.000 zł. 
W miejsce rewitalizacji Dzielnicy Dworcowej wchodzą trzy zadania: „Budowa ul. Subisława na odcinku do ul. Towarowej” – dochody z Unii w roku 2017 wyniosą 41.442 zł, i środki własne 7.314 zł; „Budowa obiektu przy ul. Dworcowej na cele społeczne wraz z zagospodarowaniem otoczenia” – dochody z Unii 44.617 zł, wydatki własne gminy7.874 zł; „Kompleksowe zagospodarowanie przestrzeni Wzgórza Ewangelickiego w Chojnicach” – środki z Unii 41.442 zł i wydatki ze środków własnych w kwocie 7.314 zł. Te trzy zadania są to zadania wieloletnie, które są również uwzględnione w wieloletniej prognozie finansowej. 
Zwiększa się dochody budżetu z tytułu dotacji Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego na zadanie „Przebudowa ul. Człuchowskiej wraz z infrastrukturą towarzyszącą o kwotę 69.561, bo taka pierwotna była decyzja. Prawdopodobnie kwoty tej nie wykorzystamy, ale musimy ją do budżetu wprowadzić, ponieważ Urząd Wojewódzki przekazuje takie informacje do RIO i oni patrzą, że decyzja wydana, a my w budżecie tego nie mamy. I to po prostu trzeba w budżecie pokazać. Natomiast o tą kwotę nie zwiększaliśmy wydatków na Człuchowską, dlatego że tam środków jest wystarczająco. Potem trzeba będzie te środki zwrócić. 

Na przedsięwzięciu „Aktywne przedszkolaki” dokonuje się zmian i paragrafach, i w dochodach, tak że powstaje tutaj zadanie inwestycyjne „ Aktywne przedszkolaki – zakup pomocy dydaktycznych” w kwocie 150.520 zł. Ostatecznie w 2017 roku dochody wyniosą 774.393 zł, a wydatki 872.586 zł, bo jest tam wkład własny. Przy czym prawdopodobnie jeszcze na tym przedsięwzięciu też będą zmiany, ale to troszeczkę później.

Wszystkie te zmiany spowodowały, że musieliśmy zmniejszyć rezerwę ogólną o 34.000 zł tam chyba było. I na tym się te zmiany kończyły. Natomiast w związku z autopoprawką zwiększa się wydatki na zadaniu inwestycyjnym „Przebudowa boiska sportowego przy ul. Mickiewicza” o 3.000.000 zł. I zwiększa się dotację dla Chojnickiego Centrum Kultury o 25.000 zł oraz zwiększa się wydatki jako dotacja dla Ochotniczej Straży Pożarnej na zakup samochodu 
o kwotę 16.000 zł. I te 16 i 25 tys. będzie poprzez zmniejszenie rezerwy ogólnej, natomiast 3.000.000 zł będzie sfinansowane wolnymi środkami. 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – dziękuję. To są wszystkie zmiany?
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – na razie tak.

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – Panie Burmistrzu, czy mógłby się Pan ustosunkować?

· Burmistrz Arseniusz Finster – myślę, że taki punkt tutaj bardzo istotny, to jest adaptacja pomieszczeń w Gimnazjum Nr 1. Zwiększamy o kwotę 609.700 zł. Otóż, jak Państwo pamiętacie, my zleciliśmy dokumentację projektową, która została wykonana dokładnie kilkanaście dni temu, i z tej dokumentacji projektowej wynika kosztorys, który jest na kwotę 
ok. 1.200.000 zł. Dlatego zwiększamy do wartości kosztorysowej przed rozstrzygnięciem przetargu, a oferty będą składane w piątek o godz. 8.00, o 8.30 otwieramy oferty. W ramach tego zadania w budynku Gimnazjum Nr 1 dochodzi do adaptacji czterech pomieszczeń na sale przedszkolne, również pomieszczenia dla kadry pedagogicznej, winda, którą będą transportowane posiłki dla przedszkolaków, oraz wyburzenie budynku hydroforni, trafostacji i w to miejsce budowa placu zabaw, który również uwzględnia dzieci niepełnosprawne. Całe zadanie inwestycyjne jest podzielone na dwie części, czyli oferty mogą być dzielone na tą część wewnętrzną, czyli adaptacja, i na część zewnętrzną, czyli budowa placu zabaw. 

Szkoła Podstawowa Nr 3 prowadzi nabór do tych czterech oddziałów przedszkolnych, które, jak Państwo pamiętacie, mają być przeniesione ze Szkoły Podstawowej Nr 3 do budynku Szkoły Podstawowej Nr 8, czyli obecnie Gimnazjum Nr 1. Ten nabór przebiega zgodnie 
z oczekiwaniami i żeby uruchomić przedszkole musimy w przetargu wyłonić firmę, która wykona to zadanie do 20 sierpnia, tak żebyśmy zdążyli jeszcze przeprowadzić czynności odbiorowe i te związane z pozwoleniem na użytkowanie tego obiektu. Stąd to zwiększenie. Ale to zwiększenie pochodzi z oszczędności w innych przetargach. Chciałbym Państwu oświadczyć, że wszystkie przetargi, które rozstrzygamy w tym roku, to udaje nam się rozstrzygać poniżej wartości kosztorysowych. To jest akurat dobra wiadomość, a myślę, że na pewno w miarę upływu czasu będzie coraz gorzej ze względu na to, że rynek się wypełnia. 
Jeżeli chodzi o tematy rewitalizacyjne, czyli Subisława, obiekt przy Warszawskiej, czy Wzgórze Ewangelickie, to są tematy znane. My je tutaj uruchamiamy tak, żeby to było zgodne z dokumentacją, którą posiadamy. 

Najwięcej kontrowersji pewnie będzie budził temat Chojniczanki. Tam Pani Skarbnik przeczytała „boiska”, to chodzi oczywiście o stadion. I tutaj cztery zakresy inwestycyjne są brane pod uwagę we współpracy z Chojniczanką. W dwóch zakresach Chojniczanka partycypuje, tak można powiedzieć. Pierwszy zakres to jest przebudowa parkingu. Jeżeli Państwo zatwierdzą tą zmianę, to uruchomimy przetarg w ramach tak zwanego kontraktu „zaprojektuj – wybuduj”. Chodzi o to, żeby zwiększyć liczbę miejsc parkingowych na parkingu na stadionie Chojniczanki, wewnątrz stadionu, w taki oto sposób, aby zmieścił się tam w pełni autobus z przyjezdnymi piłkarzami, samochód straży pożarnej, karetka pogotowia, samochody sędziów i inne jeszcze samochody tych, którzy obsługują bezpośrednio mecze. I tutaj mamy nadzieję, że to zadanie uda się zrealizować bez przeszkód i szybko. 
Drugi temat, to jest temat związany z Ekstraklasą. Jeżeli Chojniczanka awansuje do Ekstraklasy, to wymogiem koniecznym rozgrywania meczów w Chojnicach jest posiadanie tysiąca miejsc pod dachem. My w tej chwili mamy tych miejsc 600 i 400 dodatkowych trzeba byłoby zadaszyć. Mówimy o trzech sektorach w stronę budynku klubowego od dachu, który jest, patrząc twarzą do dachu, czyli skręcamy w prawo. Tu jest porozumienie z klubem. Klub wziął na siebie realizację dokumentacji technicznej. Jeżeli dokumentacja techniczna będzie zrealizowana, a awans byłby, to wtedy jest szansa żeby uruchomić realizację tego dachu i w miarę szybko go wykonać. To jest konstrukcja dachowa oparta o system palowania, na konstrukcji stalowej, ale sam dach jest lekki, jest to powierzchnia membranowa.

Trzeci temat, to jest podgrzewana murawa, również wymóg konieczny. Jeżeli Chojniczanka ma grać w Ekstraklasie, to do momentu rozegrania pierwszego meczu w Ekstraklasie musi być element ogrzewania murawy pod murawą, natomiast samo przyłącze i uruchomienie tego urządzenia może nastąpić do końca października. Jeżeli więc doszłoby do awansu, to mamy 
6 tygodni na to, żeby zainstalować to urządzenie, które nie jest budowlą, pod murawą, murawę oczywiście trzeba zdjąć, wszystkie warstwy, system odwadniania, system nawadniania, ułożyć element grzejny i dopiero potem odbudować to wszystko wraz z nową murawą. To tylko i wyłącznie w przypadku awansu. 
No i czwarty temat, to jest tak zwane centrum prasowe. Tutaj jest inicjatywa klubu. Klub pozyskuje w znakomitej części trzy kontenery w ramach współpracy z firmą „Polkmom” i innymi firmami, które wykonują takie budowle. Ma powstać z prawdziwego zdarzenia miejsce do obsługi medialnej meczów i wydarzeń na stadionie, plus sala prasowa. Uruchomienie tego zadania nastąpi też tylko wówczas, jeżeli Chojniczanka awansuje. 

3 mln zł plus 150 tys. zł wcześniej zaplanowane przez Radę Miejską, to jest razem kwota 3.150.000 zł i ona pojawia się w budżecie na 28 kwietnia po to, aby Chojniczanka starając 
o warunki licencyjne mogła pokazać, że właściciel stadionu, jakim jest miasto Chojnice, jest przygotowany ewentualnie do realizacji takich inwestycji związanych z awansem Chojniczanki. 
I teraz tutaj trzeba brać pod uwagę kilka scenariuszy. Otóż ja uważam i chciałbym przekonać Państwa radnych do tego, że parking i dach warto zrobić bez względu na to, czy Chojniczanka awansuje, czy nie, ponieważ parking to nie są zbyt duże środki. Mogę szacować, ale te szacunki mogą być obarczone jakimś błędem. Sądzę, że to jest wielkość środków w granicach 150-170 tys. zł, jeżeli chodzi o parking. Proszę pamiętać, że modernizując parking musimy też przesuwać uzbrojenie, to na które wchodzimy z powierzchniami parkingowymi, myślę tu 
o monitoringu, o światłowodach, o wszystkim tym, co jest w tych strefach, które chcemy zabrukować. 
Jeżeli chodzi o dach, to, jak dobrze pamiętam, zadaszenie sześciuset miejsc kosztowało 
ok. 550 tys. zł. Przyjmując podobną kwotę lub nawet troszeczkę większą, to jak Państwo widzą z tych dwóch zadań, w wariancie gdyby Chojniczanka nie awansowała, to z tych 3 mln zł zainwestowalibyśmy ok. 800 tys. zł, a pozostałe środki by zostały niewykorzystane. W przypadku awansu Chojniczanki tutaj może się pojawić pewien problem, ponieważ na pewno podgrzewana murawa wraz z przyłączem będzie kosztowała 2 lub troszeczkę więcej niż 2 mln zł. I łącząc te trzy brakujące zakresy, to środków nam na to wszystko nie wystarczy. Dlatego trzeba będzie podejmować decyzję taką, aby uzyskać, wariant „a”, odstępstwo od budowy dachu i skupić się na murawie, albo wariant „b” – znaleźć środki, być może z oszczędności przetargowych, żeby dołączyć brakującą kwotę, która wyniknie z przetargów, bo parking możemy oszacować, dach też, bo robiliśmy, natomiast jak będą wyglądały koszty wyposażenia centrum prasowego, czy koszty murawy, to też możemy szacować na podstawie tych realizacji, które miały miejsce. A te, które miały miejsce, to mniej więcej 2 mln zł, takie były koszty realizacji tych inwestycji.
I dwie jeszcze małe zmiany, delikatne. W tym roku mamy 25-lecie teatrów ulicznych. W rozmowie z Panem dyrektorem Krajewiczem zostałem poproszony o to, żeby dołączyć do środków, które ma CHCK na realizację teatrów ulicznych, troszeczkę większe środki, aby ten jubileusz był zauważony. My mniej więcej wydatkujemy na teatry uliczne od 40 do 50 tys. zł, 
w tych najlepszych czasach wydawaliśmy 100 i więcej. Tutaj chodzi o to, żeby dołączyć te 
25 tys. zł, aby więcej teatrów zaprosić do Chojnic. 

I ten trzeci punkt, o którym Pani Skarbnik dzisiaj poinformowała. Jest możliwość żeby kupić dla naszej jednostki OSP miejskiej samochód z Emsdetten. To jest samochód do przewożenia strażaków do miejsca akcji, czy do miejsca ćwiczeń, 2006 rok, cena atrakcyjna – wraz z opłatą akcyzową i innymi powinniśmy się zmieścić w kwocie 16 tys. zł. Nasi strażacy chojniccy dysponują takim starym Volkswagenem, który jest pozyskany od MZK, ale ten samochód już dawno przekroczył pełnoletność i myślę, że nadaje się już raczej bardziej do kasacji, niż do eksploatacji. 
Sytuacja, jeszcze wracam do Chojniczanki, jest bardzo trudna, ponieważ dobrze byłoby żebyśmy wiedzieli, czy ten awans jest, czy nie. A to się może rozstrzygnąć wszystko w ostatniej kolejce. Chojniczanka wygrała ostatni mecz. Bardzo ważny mecz gramy w sobotę z Sandecją Nowy Sącz i do końca pozostanie bodajże 6 kolejek. Oprócz tego chcę uspokoić – Chojniczanka w wymogach licencyjnych ma takie zalecenie, aby pokazać stadion zapasowy. Tym zapasowym stadionem dla Chojniczanki będzie stadion Lechii Gdańsk. Rozmowy na ten temat się toczą. 

I to są argumenty, które legły u podstaw propozycji tej właśnie autopoprawki. 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – dziękuję. Otwieram dyskusję. Kto z członków Komisji chciałby zabrać głos? Bardzo proszę Pan Mariusz Brunka.
· Radny Mariusz Brunka – Wysoka Komisjo. Pan Burmistrz zakończył pytaniem – dobrze wiedzieć, czy ten awans jest, czy nie. Rzeczywiście to na pewno na wiele spraw by nam odpowiedziało, ale też mi się wydaje, że powinniśmy się zastanowić nad pytaniem, dobrze byłoby wiedzieć, czy chojniczanie chcą tak daleko idącego zaangażowania w sprawy klubu 
i w sprawy takie, które są, naszym zdaniem, dość nieprzejrzyste. Ja chcę tylko przypomnieć, że Komisja Rewizyjna nie wyszła zbyt zadowolona po swojej kontroli na stadionie i nie wyszła zbyt zadowolona z dotychczasowej współpracy z Chojniczanką, z klubem, zwłaszcza 
w zakresie wspólnych rozliczeń i wspólnego użytkowania tego obiektu. I w piątek mamy podjąć decyzję w oparciu o autopoprawkę na jednak dużą kwotę 3 mln zł, która, powiedzmy sobie szczerze, będzie początkiem, bo jeżeli podejmiemy tą decyzję, to będzie to początek bardzo długiego procesu współfinansowania de facto funkcjonowania klubu. Finansowanie klubu, partycypacja klubu. Pan Burmistrz wyraził to posługując się sformułowaniem „tak można powiedzieć”. I rzeczywiście to wszystko tylko tak można powiedzieć, bo w tej szczególnej relacji, jaka łączy Chojniczankę z miastem, jako właścicielem stadionu, no można powiedzieć, że główne i przede wszystkim profity ma Chojniczanka i to, jak wiemy, nie jest absolutnie popierane przez całe środowisko sportowe w Chojnicach. Wręcz przeciwnie. Można byłoby powiedzieć tezę, że wiele klubów, wiele ludzi zajmujących się sportem, jest co do tego swoistego uprzywilejowania Chojniczanki bardzo negatywnie nastawionych. 
Ja już wspominałem, bo przecież ten temat się pojawiał incydentalnie wcześniej, i wspominałem o tym, że my tak naprawdę powinniśmy wykonać tą podstawową pracę, czyli najpierw dowiedzieć się jakie są preferencje mieszkańców. Nie przeprowadzono żadnych konsultacji 
w tej sprawie. Nie mówi się o przeprowadzeniu konsultacji w tej sprawie. Padła kiedyś propozycja, żeby zastanowić się, czy to nie jest dobry powód do tego, żeby przeprowadzić referendum. Jeżeli chojniczanie uważają, że rozwój naszego klubu jest tak istotny, że możemy wydawać w zasadzie każde pieniądze, to niech dadzą na to placet w głosowaniu. Natomiast dostrzegamy także jak gdyby zmianę, właściwie powiedziałbym dość częstą zmianę pewnych koncepcji. Jeszcze do niedawana Pan Burmistrz przecież przedstawiał nam koncepcję spółki, w której mieliśmy, że tak powiem, dostać ową osławioną złotą akcję i określone uprawnienia. Nie wiem, czy Pan Burmistrz się z tego wycofał, ale chyba jego kontrahent zdecydowanie się nie zgodził na takie rozwiązanie. I nie ma się co dziwić. Dotychczas Chojniczanka ma układ fantastyczny. Za każdym razem stają panowie i mówią, że to jest prywatna firma i nie będą się tłumaczyć. Prywatna firma w tym znaczeniu, że podmiot niezależny od miasta, a więc nie będzie się tłumaczyć ani przed Komisją Rewizyjną, ani przed Radą Miasta, ani przed mieszkańcami. No to może tych ostatnich chociaż wypadałoby zapytać, bo przecież to nie jest tak, że kibice Chojniczanki, to jednocześnie 100 % mieszkańców miasta. Ja bym nawet powiedział tak, że 100 % mieszkańców miasta wspiera Chojniczankę, ale niekoniecznie w takim stopniu, w jakim chcieliby najbardziej zagorzali kibice. My jednak powinniśmy tutaj zachować pewien rodzaj realizmu, a druga sprawa – no jednak przeanalizować to także właśnie pod względem tym kosztowym. 
O tych partycypacjach tu nie będę mówił, bo to po prostu są listki figowe, które tylko mają jak gdyby uzasadnić to, że te ogromne środki mają być przekazane, ale kwestia podgrzewanej murawy… No tutaj też jak gdyby koncepty się zmieniają. Mi się wydaje, że ta, która jest teraz proponowana, to ona będzie najdroższa w eksploatacji. To są ogromne koszty. A znów – klub nie jest nastawiony na oszczędzanie. Ustalenia Komisji Rewizyjnej były w tej sprawie jednoznaczne. Prosta rzecz – wtedy nawet, kiedy klub mógł przeprowadzić mecz w warunkach, 
w których nie trzeba było korzystać z oświetlenia, bardzo drogiego przecież, to nawet nie próbowano. Nawet raz nie spróbowano w ciągu roku, po tym jak Komisja do tego się odniosła 
i potem ponownie o to zapytała, nawet raz nie spróbowano, nawet nie wykonano pewnego gestu w stosunku do miasta. Bo tam nie ma chęci na gest jakikolwiek, dlatego że ci panowie wychodzą z założenia, że i tak, i tak wszystko dostaną. 

I dlatego muszę Państwu powiedzieć, że ja nie mam zaufania do całego tego przedsięwzięcia. Wiemy o tym, że w kraju nie brakuje już klubów, drużyn, miast, które wystawiają nawet do sprzedaży zużytą już, starą instalację związaną z podgrzewaniem murawy, bo już, że tak powiem, ich klubu straciły miejsce w Ekstraklasie, a teraz chcą się tego szmelcu pozbyć. 
Bardzo bym nie chciał, żeby miasto znalazło się w takiej sytuacji, a potem ktoś się tłumaczy, że to jest tylko sport, raz się wygrywa, raz przegrywa. Ale nie można sobie przegrać 3 mln zł. I dlatego muszę powiedzieć, że jestem do tego bardzo negatywnie nastawiony i uważam, że dopóki nie dostaniemy wyraźnej zgody ze strony mieszkańców na tak daleko idące zobowiązania, to powinniśmy się przed tym powstrzymać, albo znaleźć formułę, w której mieszkańcy będą mogli się w tej sprawie wypowiedzieć. 
Tyle na wstępie. 

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – dziękuję. Czy ktoś z członków Komisji jeszcze? Jeśli nie ma, to proszę Pana Burmistrza.
· Burmistrz Arseniusz Finster – otóż, proszę Państwa, problem spółki jest tematem otwartym. Chojniczanka zaprosiła miasto do objęcia udziału w spółce. Myśmy z założenia, że w tym pierwszym etapie ze względu na różne uwarunkowanie, różne problemy, nie chcemy tego robić, ale to zaproszenie jest, bo będą różne emisje akcji jeżeli dojdzie do powstania spółki akcyjnej. Też muszą Państwo wiedzieć, że wymogiem PZPN-u… Ja też nie potrafię się z tymi wymogami tak bezpośrednio do końca zgodzić, no bo weźmy taki prosty scenariusz – Chojniczanka awansuje do Ekstraklasy, my robimy podgrzewaną murawę, Chojniczanka jest rok 
w Ekstraklasie, spada z Ekstraklasy, mamy podgrzewaną murawę, która nie jest potrzebna do 
I ligi. Ale dlaczego PZPN nie pozwoli na przykład, żeby tą murawę podgrzewaną zbudować 
w ciągu trzech lat, jak drużyna gra w Ekstraklasie? To byłoby logiczne – wiemy, że awansowaliśmy, utrwaliliśmy się w tej Ekstraklasie, wtedy… No niestety, upór. Tak samo jak te 1.000 miejsc pod dachem. A dlaczego nie 1.500, a nie 1.800? Ja tutaj mam podobny pogląd, że jest to taki dyktat tych, którzy organizują te mecze, ale po prostu taki jest i tego nie idzie obejść w żaden sposób. Nie ma szansy na to. 

Klub dał zaproszenie miastu. Jeżeli Państwo chcecie, to możemy w tej chwili objąć udziały 
w spółce akcyjnej, nawet z tą złotą akcją. Nie ma żadnego problemu. 

Nie do końca zgadzam się z Panem radnym Mariuszem Brunka, że klub jest takim beneficjentem, który tutaj wyciąga od miasta pieniądze, itd. Jest taki podział i on jest przecież bardzo widoczny. Infrastruktura jest miejska. Ja nigdy nie miałem w zamiarze wprowadzania infrastruktury sportowej stadionu MKS Chojniczanka do spółki. Zawsze mówiliśmy o tym, że miasto jest właścicielem i zajmuje się obiektami sportowymi, natomiast stowarzyszenie, jakim do dzisiaj jest Chojniczanka, zajmuje się szkoleniem, pozyskiwaniem środków i realizacją konkretnych celów sportowych. 

My przekazujemy na Chojniczankę 600 tys. zł rocznie, na seniorów. Zarząd klubu, nie wiem czy Państwo radni o tym wiecie, sam wpłaca do kasy Chojniczanki, to jest do sprawdzenia, 800 tys. zł rocznie. Nikt nie pobiera żadnych wynagrodzeń w zarządzie Chojniczanki z członków zarządu. Nie mówię o funkcyjnych pracownikach typu trener, dyrektor, itd. Sam budżet Chojniczanki, to co my przekazujemy, to jest mniej więcej 1/5, 1/6 tego, czym dysponuje Klub. Reszta to są chojnickie firmy, które widzą sens w sponsorowaniu tego sportu. 

Ja zdaję sobie sprawę z odpowiedzialności i tutaj ma rację Mariusz Brunka, że gdyby można było zapytać, to ja bym chętnie zapytał, tylko jesteśmy w konkretnych uwarunkowaniach. Te uwarunkowania są tak niekorzystne, że gdyby nie te pięć remisów na początku, tylko pięć wygranych, to już byśmy byli w Ekstraklasie i już byśmy mogli zapytać rzeczowo, czy sfinansować, bo awansujemy. A my możemy pytać, ale nie wiemy czy awansujemy. To jest ten problem. Dlatego ten mój pomysł, żeby… Przecież nie zaciągamy kredytu, nie obcinamy innych inwestycji, tylko używamy nadwyżki wolnych środków do tego, żeby zaprojektować i ewentualnie, w zależności od sytuacji, uruchomić pewne inwestycje. Z jednej strony te, które są potrzebne, bo są kontynuacją, z drugiej strony mieć możliwość ewentualnie tej podgrzewanej murawy. W I lidze mówiło się o tym, że podgrzewana murawa też będzie wymogiem. Jakoś się PZPN z tego wycofał, co nie znaczy, że do tego nie wróci po pewnym czasie. Dlaczego ta podgrzewana murawa, to Państwo się domyślacie – ze względu na uwarunkowania głównie atmosferyczne i terminy rozgrywania meczów.
Ja jestem przekonany, że ze strony zarządu Chojniczanki, działaczy, no jest tutaj wola ścisłej współpracy. Państwo być może tego od środka tak dobrze nie znacie, ale sukces Chojniczanki jest stworzony przez zarząd tego klubu. Nie tylko dzięki temu, że pozyskali środki, nie tylko dzięki temu, że miasto zbudowało za ponad 4 mln zł oświetlenie i monitoring, a przedtem za 16 mln stadion. Płock w tej chwili buduje stadion za 100 mln zł. Miasto. 
Gdybyśmy patrzyli na kluby, które są spółkami akcyjnymi, tak wynika z mojej wiedzy, mogę się mylić, ale tylko chyba dwa kluby są właścicielami stadionów. W innych przypadkach, 
a jest ich naście, to są miasta. Czy miasta wchodziły w spółki akcyjne? Niektóre wchodziły, niektóre nie wchodziły. Ja nie powiedziałem, że nie wchodzimy, tylko nie chciałbym teraz wchodzić, ale jeżeli Państwo chcą, to wejdziemy w pierwszym rozdaniu, że tak powiem, 
w pierwszej emisji akcji. Tutaj klub też czeka. Dokumenty muszą być przygotowane o powołaniu spółki akcyjnej do 15 maja, a jej powołanie nastąpi wtedy, kiedy klub będzie wiedział, że ma awans. Bo też działacze Chojniczanki nie widzą sensu tworzenia spółki akcyjnej, jeżeli drużyna będzie w I lidze i wystarczy stowarzyszenie zwykłe, bo to stowarzyszenie bardzo dobrze funkcjonuje.
Proszę mi wierzyć, że też mam szereg różnych wątpliwości i zdaję sobie sprawę, że nawet przy tych 50 mln zł, które inwestujemy w tym roku, to te 3 mln też mają swoją wagę. Bo też musimy skalę znać. Porównajmy skalę – mniej więcej to jest 8 % tego, co inwestujemy w tym roku w miasto Chojnice, w różnych obszarach inwestycyjnych. Tak to wygląda. 

Zdaję sobie sprawę z tego, że się wszyscy wzajemnie nie przekonamy do takich rozwiązań, ale, tak jak powiedziałem, chciałbym działać roztropnie. Jeżeli nie będzie awansu, nie będę robił podgrzewanej murawy. Jeżeli będzie awans, a będą środki, no to mamy znowu alternatywę – Chojniczanka będzie grała w Gdańsku, bo najbliższy stadion, na którym można rozgrywać mecze Ekstraklasy, to jest Gdańsk, z tego co wiem, być może Zawisza Bydgoszcz, ale drużyna jest chyba w IV lidze w tej chwili, albo będziemy grać u siebie, czyli w mieście Chojnice. To tyle.
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – proszę Pan Mariusz Brunka.

· Radny Mariusz Brunka – jak gdyby na moment abstrahując od tej fundamentalnej kwestii, na którą zwróciłem uwagę, to znaczy to, że tak naprawdę nie mamy rozstrzygniętej sprawy na ile rzeczywiście, bo nie było konsultacji, nie było jakiejś formy rozstrzygnięcia, nie jest rozstrzygnięta sprawa na ile mieszkańcy rzeczywiście popierają ten kierunek inwestycji, niemniej jakby to na razie odsuwając. I odsuwając kwestię też tych wymogów PZPN-u, bo absurdalność jak gdyby tych wymogów, to jest jedna sprawa, ale dwa – też nie możemy się po prostu zakryć tylko, zasłonić tym, że w PZPN-ie jacyś tam panowie coś tam wymyślili. 

Panie Burmistrzu, ja powiem szczerze, że gdyby chodziło o moje osobiste jakby rozstrzygnięcie w tej sprawie, to ja uważam, że bez względu czy my się do tej Ekstraklasy dostaniemy, czy nie, to ja bym wolał, żeby w Chojnicach stadion miał podgrzewaną murawę, dlatego że my najbliższy stadion z podgrzewaną murawą mamy w Gdańsku, a proszę zobaczyć ile wokół nas jest klubów, które chciałyby w sezonie zimowym próbować też grać. To wbrew pozorom mógłby być rynek. Gdyby tam ktoś w tej Chojniczance zaczął myśleć rynkowo trochę, to oni właśnie powinni prosić o to, żeby aportem przenieść im ten stadion i tworzyć z tego stadionu podstawę także do myślenia takiego biznesowego. Zainwestowanie w murawę, pod warunkiem, że oczywiście maksymalnie oszczędnie, tak żeby zrealizować, uzyskać zadania, ale 
z drugiej strony mieć tą przewagę konkurencyjną wobec klubów wokół Chojnic, dawałoby im także duże możliwości. Więc problem jest taki wielowątkowy, to nie jest nastawienie, z mojej przynajmniej strony, negatywne. Tylko my musimy wyraźnie sobie mówić, że my wchodzimy w ten okres inwestycyjny, być może ostatni taki w miarę łatwy, bo to finansowanie po 2020 się skończy, możemy funkcjonować w zupełnie innej sytuacji, także bardzo nawet tej niekorzystnej. 
Po drugie, nie możemy powiedzieć, że to się nie odbywa na kredyt, bo myśmy jednak zaciągnęli kredyt w ubiegłym roku i dalej jesteśmy, że tak powiem, miastem, które funkcjonuje także w oparciu o ten rodzaj zasilania. Rzecz polega na tym, że w Chojniczance nauczono się, że, przepraszam Panie Burmistrzu, mają dobrego wujka, że pan Burmistrz jest, że tak powiem, życzliwym, co wynika także z tego, że jest Pan kibicem sportowym, a umówmy się – zbyt taki emocjonalny kibic sportowy nie jest do końca racjonalny. To jest normalne. Gdyby był taki zupełnie racjonalny, to on by kibicował temu, który gra lepiej. A więc ja uwzględniam ten element, ale mi się wydaje, że tam jest naprawdę potrzebna poważna rozmowa z tym środowiskiem. We współczesnym dzisiaj sporcie, jak wiemy, rzecz nie polega tylko na tym, że się przekracza kolejne etapy i uzyskuje się coraz wyższą pozycję, różnie zresztą przecież w różnych dyscyplinach sportowych określanych etapów, ale decyduje o tym także to, że dzisiaj sport to jest także biznes i na jakimś etapie dzisiaj Chojniczanka, czy jej się to podoba, czy nie, wkracza w sferę, w której jest już w tym sportowym biznesie, a więc liczenie pieniędzy, zastanawianie się nad tym, że czymś dysponują. Ja wiem, że łatwiej jest zostawić miastu, Panu, nam, stadion i tak naprawdę, trochę brzydko powiem, żerować na tym. O wiele trudniej jest to wziąć do spółki, gospodarować, mienie dalej należałoby do miasta, ale już odpowiedzialność za bieżące zarządzanie, jak sobie z tym radzą, jak tym gospodarują, byłaby już ich odpowiedzialnością. I dlatego uważam, że mimo że jest mało czasu, ale to jak gdyby z ich strony potrzebna byłaby także kompleksowa oferta. Taka oferta, która obejmuje pewną wizję, pewien poziom strategiczny, pewien poziom operacyjny. Przecież to nie jest dokument, którego nie można stworzyć. Jeżeli dzisiaj ci panowie do tego usiądą, to my na sesję możemy mieć to dwudziestego ósmego, tak naprawdę jeśli oni sami w końcu pomyślą biznesowo. Nie o to chodzi, że ja zachęcam do… Ja zachęcam do robienia interesu. Dobra drużyna sportowa, która będzie osiągała sukcesy i będzie zarabiała pieniądze w Chojnicach, jest w interesie także miasta, ale to musi się odbywać no jednak z pomocą miasta, ale na pewnym etapie musi wyrażać przede wszystkim absolutne zaangażowanie ze strony tych, którzy w ten interes decydują się wchodzić. 

I dlatego no jakby tutaj dzisiaj niczego w tym zakresie nie rozstrzygamy, ale ja bym jednak prosił także Pana Burmistrza, jeśli ma kontakt z klubem, żeby oni się jednak uaktywnili do tego dwudziestego ósmego. Powiedzmy sobie szczerze, dzisiaj rozpatrujemy tą sprawę, na żadnej komisji nikt z klubu nie przyszedł. Przecież nie wyrzucono by go, a chętnie by nawet wysłuchano. Tylko oni wychodzą z założenia, że po co rozmawiać z radnymi. Po co rozmawiać 
z radnymi. Mamy do zadania tylko przekonać jedną osobę. Niczego nie ujmując, bo to dobrze, jak każdy wie kto jest kogutem w kurniku, ale powtarzam – to świadczy o tym, że wizerunkowo oni to źle rozgrywają. Naprawdę źle rozgrywają. Nie można stawiać tylko i wyłącznie na jednego człowieka, tak sam jakby w drużynie nie stawiali tylko i wyłącznie na jednego zawodnika. I stąd też tutaj proszę jednak o namysł. 
Jakby we własnym imieniu muszę podkreślić, że mam bardzo daleko idące wątpliwości. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – ja tylko wyjaśnię jedną istotną rzecz. Zarządzanie obiektem… Musimy myślowo przechodzić w różne sytuacje. Załóżmy, że jesteśmy w Ekstraklasie, załóżmy że już jest spółka akcyjna MKS Chojniczanka, to problem zarzadzania obiektem jest otwarty. Natomiast ja byłbym przeciwny temu, żeby przekazywać obiekt spółce na własność za akcje, bo wówczas wartość stadionu i wartość nakładów, która jest, nawet w stosunku do wartości elementów niematerialnych tej spółki, będzie taka, że to my, jako radni, będziemy rządzić w tej spółce, czy urzędnicy. A tego bym nie chciał. Bo to jest kwestia właśnie odpowiedzialności. I teraz sytuacja jest taka. Muszą Państwo zrozumieć, że ja tych spółek trochę mam – i MZK, i osławiony Park Wodny, i Wodociągi, etc. I teraz jeszcze kolejna spółka i to akcyjna, bo mamy spółki z o.o. To ja tak raczej się ustawiłem na bocznym torze, patrząc na to, co będzie, i mówiłem o drugiej emisji akcji. 

Uważam, że Mariusz Brunka ma rację mówiąc, że w pewnym momencie klub powinien zarządzać na stadionie. Ja chciałbym, żebyśmy wrócili kilka lat wstecz. Chojniczanka grała wtedy w II lidze. Nie wiem, czy pamiętacie jak wyglądał stadion Chojniczanki. Prezesem był wtedy Pan Józef Kołak, wiceprezesem był Bogdan Duraj. To były stare budynki klubowe, stara murawa, stare trybuny. Miasto właściwie tam się wtedy niczym nie interesowało. Ogrzewanie stadionu to były odpady poprodukcyjne z firmy Pana Duraja. Działacze kosili trawę. Itd., itd. 
I było mnóstwo pretensji do miasta, że mogliśmy awansować do I ligi, tylko wy nam nie pomogliście. Wtedy właśnie powiedziałem – zbudujemy nowy stadion, stworzymy możliwości, stworzymy warunki. Zbudowaliśmy nowy stadion, no to wymyślono oświetlenie, wymyślono monitoring, wymyślono podgrzewaną murawę, tysiąc miejsc pod dachem, itd. To wszystko ewoluowało. Zwróćcie Państwo na to uwagę. Przecież w wielu krajach nie ma wymogu tysiąca miejsc pod dachem dla Ekstraklasy. Są stadiony i kraje, może inna tam jest aura, gdzie w ogóle nie ma dachu. 
A teraz idźmy do przodu. Ja chcę Państwu powiedzieć, że ja wierzę w zaangażowanie zarządu. Być może też jest część racji w tym, że stworzyliśmy za dobre warunki do korzystania 
z obiektu. Być może. I tam pewne tarcia nastąpiły, ale chciałbym Państwu powiedzieć, że na pewno działacze i zarząd Chojniczanki odniósł już w tej chwili wielki sukces, bo oni dźwignęli temat gry nawet w Ekstraklasie przy tym modelu finansowania, jaki mają, czyli tak zwany „klub stu”. Nie jedna wielka firma, czyli Drutex na przykład Bytów – spójrzcie Państwo jak gra teraz Bytovia, coś tam się musiało stać na linii miasto – Drutex – klub, i to jakoś poukładali. Teraz sytuacja jest taka, że tym ostatnim etapem jest Ekstraklasa, bo już nic wyżej nie ma, chyba że liga mistrzów, ale to już będą w grę wchodziły takie pieniądze, że raczej klub musi zarabiać już. Teraz Państwo zdajecie sobie sprawę z tego, że Chojniczanka jeżeli będzie grała w Ekstraklasie, to otrzyma duży zastrzyk finansowy, bo on jest, z tego co wiem, to chyba dziesięć razy większy, mówię tutaj o sponsorze tytularnym, głównym Ekstraklasy i I ligi, niż 
w I lidze. Czyli temat się poprawia finansowo. Panuje taki pogląd, ja go nie sprawdzałem empirycznie, że o wiele drożej gra się w I lidze niż w Ekstraklasie w tej chwili w Polsce, patrząc na klub i organizację meczy. Natomiast nie mówię o infrastrukturze, bo w te rzeczy trzeba wpompować. Na dzisiaj Chojniczanka, która ma budżet ok. 3 mln zł, wewnątrz tego jest 600 tys. z miasta, 800 tys. od członków zarządu i od sponsorów, nie jest w stanie sfinansować tak dużych inwestycji, które tutaj proponujemy. Nie jest w stanie. 
Ja dbam o to, żeby nie rezygnować z inwestycji, które są wpisane do budżetu, bo gdybym rezygnował czy z budowy ulic, czy z adaptacji pod przedszkole, czy z węzła integracyjnego, to pewnie bym się cofnął i nie promowałbym tych 3 mln zł na stadion. Tylko nie mówmy, że dla Chojniczanki, bo na stadion. Ten stadion ciągle będzie lekkoatletyczno-piłkarski. Być może będzie tak, jak Pan radny mówi, że inni też skorzystają z tej podgrzewanej murawy. Być może ktoś awansuje i też będzie chciał u nas rozgrywać mecze. Nie do końca wiem, czy byśmy tego chcieli, bo błędem u zarania, co już dzisiaj widać, jest lokalizacja naszego obiektu. Ja byłem rzecznikiem wtedy, jak Państwo wspomnicie, przeniesienia stadionu w otoczenie działek ogródkowych „Kolejarz” w kierunku na Chojnaty. I nie byłoby problemu. Chojniczanka 
w Ekstraklasie, to musimy też zwrócić uwagę na to, że będziemy musieli chronić całe śródmieście. Przejście z kolei, bo często kibice jeżdżą koleją, przejście przez całe miasto. Autobusy – zablokowana Okrężna, mieszkańcy będą narzekać. Mnóstwo, mnóstwo problemów. 
A jeszcze nie mówimy o tym, co chce wziąć klub na siebie. Zapomniałem dodać, że pojemność stadionu musi być 4,5 tys., jak się nie mylę, a nasz ma 3 tys. i Chojniczanka ma koncepcję i wstępny projekt dodatkowej trybuny, która ma stanąć za jedną bramką, i tu już nie mówimy o finansowaniu tego przez miasto, czyli taki element już współpracy gdyby awansowali, a my byśmy zrobili tą podgrzewaną murawę i dach, przejścia kolejnych elementów na garnuszek, że tak powiem, już spółki akcyjnej, czy klubu jest. Tak że nasz poziom zaangażowania ograniczyłby się do tych czterech. Są jeszcze takie drobiazgi, o których muszę powiedzieć. Proszę sobie wyobrazić, że wszystkie krzesełka w Ekstraklasie muszą być z oparciami, 
a w I lidze nie muszą być z oparciami. Dlaczego? Na to pytanie nie umiem odpowiedzieć. Ale wymóg jest, że wszystkie muszą być z oparciami. My mamy z oparciami 2 tys. krzesełek, 
a mamy na stadionie 3 tys. krzesełek. Czyli musimy tysiąc krzesełek z oparciami dokupić. To też taki drobiazg jeszcze. Kilka furtek, kilka zmian trajektorii przejścia sędziów. Też takie drobne rzeczy, ale implikujące pewne koszty, które trzeba będzie ponieść.
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – proszę bardzo Pan Marek Bona.
· Radny Marek Bona – gdyby powrócić jeszcze do tego, co tutaj Pan Burmistrz powiedział, to gdybyśmy te grunty po stadionie Chojniczanki dzisiaj sprzedawali i budowali na obrzeżach Chojnic stadion, to pewnie byśmy wybudowali już z oświetleniem i z podgrzewaną murawą. Bo pewnie jest taka tendencja już na świecie, że tak to by było. 

Mariuszu, chciałem tobie powiedzieć, czy to jest drogie ogrzewania, czy nie. Z twego co ja wiem, to jest ogrzewania średnie. Najtańsze by pewnie było z ZEC-u, a najdroższe by było 
z gazu. Tak że elektryczne ogrzewanie, z tego co wiem, to jest średnie i to nie są takie koszty nie wiadomo jakie, bo to szacuje się, że to jest około 150 tys. zł rocznie. A chciałbym jeszcze jedną rzecz powiedzieć i poprzeć cię. Masz rację, to jest moje takie zdanie, stadion powinien zarabiać. Na wszystkim się zarabia, na sporcie się też zarabia. I powinniśmy na tym zarabiać. Mając murawę podgrzewaną, to obozy kondycyjne, gdzie mamy również basen, gdzie mamy również halę, ale nie mamy hotelu i to jest pewien problem. To na tym można zarobić i pewno by się to zwróciło.

Nie jestem kibicem piłki nożnej klubowej polskiej, niestety, ale można by zwrócić uwagę na jedną rzecz – taką reklamę Chojnic, bo w końcu w Eurosporcie 2 idą mecze polskiej ligi 
i Chojnice jednak by tam były. Nie wiem ile kosztuje reklama, ale ona jak na świat idzie, to kosztuje duże pieniądze. 
Czyli siedzę okrakiem dokładnie w tej sprawie, a mam kolegów – kibiców, którzy by mi nie wybaczyli pewno, żebym był przeciwko, a mam takich, którzy nie wybaczą mi tego, że bym głosował za. Nie wiem. Trudno powiedzieć. Ale tak to jest, że na sporcie się zarabia, i na wszystkim powinno się zarabiać. I to jest racja. Jestem za tym. Dziękuję.
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – dziękuję. Proszę bardzo, czy ktoś jeszcze? Pan Kamil Kaczmarek.

· Pan Kamil Kaczmarek – Pan radny Bona wspomniał o tym, że to ogrzewanie elektryczne jest tym jakby środkowym, jeśli chodzi o koszty utrzymania. Ja bym chciał poprosić o informację, bo jeżeli chodzi o technologię, to wiem, że zanim pojawił się pomysł elektrycznych, były rozważane dwa inne – podłączenie MZEC-u oraz podgrzewanie gazowe tego nośnika, którym miała być woda. Jakie tu są różnice w początkowej instalacji tego ogrzewania? – to jest pierwsze. Drugie – jakie są koszty eksploatacji tego w czasie późniejszym. Pan radny wspomniał, że to jest ok. 150 tys. zł rocznie. To zależy od tego jaka jest zima i zależy od tego w jaki sposób to funkcjonuje. Natomiast ja mam informacje z pierwszej ręki, bo tutaj jest informacja osoby, która się tym zajmuje profesjonalnie, niczym innym niż trawą się nie zajmuje, że jest to ok. 200 tys. zł. Na to składa się także zwiększony koszt nawożenia i nawadniania tej trawy ze względu na to, że jest kładziony nowy system drenażu, ta woda, która normalnie utrzymywałaby się i w okresie letnim mogłaby pozostawać na tej murawie po to, żeby zasilać tą trawę, w tej chwili będzie niemal natychmiast odpływać, dlatego nawadnianie będzie musiało też wzrosnąć, a jak wszyscy wiemy, Chojniczanka nie partycypuje w najmniejszy sposób 
w kosztach funkcjonowania nawierzchni, domku klubowego, trybun, itd. Tych bieżących nakładów nie ponoszą, przynajmniej takie informacje mi do tej pory udzielano. 

Dalsza rzecz. Jeżeli chodzi o udostępnianie boiska podmiotom trzecim, już w tej chwili Chojniczanka większość praktycznie w ogóle nie odbywa swoich treningów na tej murawie, ze względu na to, że muszą ją oszczędzać. W momencie, w którym będzie podgrzewana murawa, powoduje się sytuację, w której okres wegetacyjny trawy się zwiększa, nie zwiększa się natomiast jej naświetlenie, nie zwiększa się okres regeneracji w tym czasie, w którym ona ma szansę rosnąć i się regenerować. Więc okres tygodniowy, kiedy można korzystać z tej murawy, to jest 4 do 7 godzin tygodniowo. Więc nie można robić zgrupowań, nie można robić treningów na tej murawie, tak czy inaczej. Ona tylko będzie ładnie wyglądać, będzie zielona, czy też bardziej brunatna, ale nie będzie można z niej korzystać w tym okresie, w którym po prostu będzie trzeba funkcjonować. Dodatkowo nie są brane pod uwagę, i to są te koszty eksploatacji, o które bym się zwracał, nie jest brane pod uwagę, żeby ta ogrzewana murawa mogła funkcjonować, należy zdejmować ten śnieg, który zalega na boisku, na murawie. To też są dodatkowe koszty. Jeśli chodzi natomiast o samo funkcjonowanie tego elektrycznego systemu podgrzewania murawy, tutaj dochodzą koszty związane z abonamentem. To jest 800 kW. Być może się mylę, ale według mojej kalkulacji, jeżeli to by miało być 800 kW, to wykorzystując 100 % tej mocy przyłączeniowej, rachunek za prąd to jest 500 zł za godzinę jego funkcjonowania. Ale to będzie tylko w tym okresie, w którym będzie wykorzystywany, natomiast opłata abonamentowa za przyłącze 800 kW będzie musiała być ponoszona co miesiąc, bez względu na to, czy w ogóle śnieg spadnie, czy w ogóle temperatury spadną poniżej tego progu, w którym taka murawa miałaby być załączona. Czyli to są dodatkowe koszty, o których warto by było mówić, bo przypominam – ponad dwa lata temu zarzucono mi mówienie nieprawdy, kiedy mówiłem, że miliony będą angażowane na to, żeby zmodernizować ten stadion do wymogów, które są klubowi stawiane. 
Kolejna rzecz, o którą chciałbym zapytać, to jest kwestia przeniesienia Referatu ds. Sportu 
z budynku klubowego do, jak rozumiem, wynajmowanych powierzchni TBS. Rozumiem, że TBS nie robi tego pro publico bono, tylko otrzymuje za ten wynajem należne im kwoty 
i chciałbym zapytać o ile powiększa to jakby koszty utrzymania i funkcjonowania klubu. Pan Burmistrz, mówiąc o 600 tys. przeznaczanych na funkcjonowanie klubu, nie ujął bowiem kosztów elektryczności, wody, ogrzewania, koszty przycinania murawy. I, jak wierzę, należałoby kompleksowo, jeśli dyskutujemy o kosztach funkcjonowania klubu, ujmować te koszty. 
I koszt przeniesienia Referatu Kultury z domku klubowego pod adres zaraz po sąsiedzku, także jest tym kosztem funkcjonowania klubu, który podatnik ponosi.
Złota akcja nie jest pomysłem na to, żeby miasto czerpało zyski z tego, co ewentualnie klub 
w przyszłości otrzyma, tylko jest pomysłem na to, żeby zabezpieczyć i mieć bieżący wgląd w to, jak klub funkcjonuje, a więc uniemożliwienie ewentualnego transferu licencji do innego miasta, rozgrywania meczy poza miastem, zmiany nazwy bez zgody miasta, zaciągania zobowiązań, które w przyszłości mogą prowadzić do tego, że klub będzie się borykał z problemami finansowymi takimi, z jakimi boryka się bardzo wiele małych, czy średnich miast, które w pewnym momencie swojego funkcjonowania były w stanie pochwalić się klubami ekstraklasowymi grającymi w pucharach, a w tej chwili mają kluby na poziomie nie tak dalekim od Zawiszy Bydgoszcz, który pomimo funkcjonowania dalszego klubu i kompleksowego remontu tego stadionu, nie rozgrywa żadnych profesjonalnych spotkań na wyremontowanym stadionie Zawiszy. 
I ostatnia rzecz, bo nie chcę przedłużać, dotyczy tego, co Pan Burmistrz powiedział. Skoro, 
i wszyscy o tym wiemy, i spraw transmisyjnych, i spraw związanych z funkcjonowaniem sponsora tytularnego Ekstraklasy, są tak duże środki, to dlaczego nie pójdziemy wzorem dużo bogatszych miast, takich jak Kraków, Chorzów, Wrocław, Poznań, i nie udzielimy kredytu Chojniczance na to, żeby dokonała modernizacji, i tutaj się nie zgadzam z tym, co powiedział Pan Burmistrz, modernizacji, która jest zrobiona dla Chojniczanki. Mieszkańcy Chojnic nie będą mieli możliwości pójść w lutym pograć sobie w piłkę na tej murawie z tych względów, 
o których powiedziałem – to będzie 4-7 godzin. To jest robione tylko i wyłącznie na potrzeby Chojniczanki. Piłkarze Kolejarza także nie będą mieli możliwości rozgrywania swoich meczów na tej murawie, bo będzie ona zbyt mocno obciążona.

I ostatnia rzecz, o której chciałbym przypomnieć. Prosiłbym, aby klub, czy też ktokolwiek kto pilotuje ten temat, udzielił informacji mieszkańcom miasta i mnie samemu, jak często będzie musiała być wymieniana murawa. To, co pojawiło się i tak bardzo oburzyło wielu działaczy naszego klubu, informacja o tym, że grali na kartoflisku, no każdy, kto widzi jak w tej chwili ta murawa wygląda, oczywiście to jest usprawiedliwione tym, że i tak będzie wymieniana, to prawda. Natomiast jeśli będzie podgrzewana murawa i będzie faktycznie to podgrzewane, to nie polepszy kondycji, bo do tego są dodatkowe systemy doświetlania, tylko pogorszy kondycję murawy. A więc jak często będzie musiała być wymieniana murawa? I znowu wypowiedzi ekspertów mówią o tym, że przy tej ilości meczów, jakie są rozgrywane w Ekstraklasie i przy dopuszczaniu treningów drużyn przyjezdnych na boisku, na którym rozgrywane są mecze, będzie to prawdopodobnie minimum dwa razy do roku. Koszt – Pan Burmistrz w swoim czasie mówił o 400 tys. zł. 
I już tylko naprawdę końcowa uwaga. Nie jest prawdą, że dla instalacji systemu podgrzewanej murawy konieczne jest zdjęcie murawy. Przykład z Gdyni, sprzed kilku lat, wskazuje na to, że murawa może być instalowana bez zrywania murawy. I tu przy tej kalkulacji, która na potrzeby wyboru technologii powinna mieć miejsce, i takiej dyskusji niestety nie było, należało brać to pod uwagę, że mogło być zaoszczędzone 400 tys. zł w momencie kiedy wybrano by, czy chociaż rozważono technologię, która umożliwia rozcięcie jakby murawy i włożenie rurek, które podgrzewałyby tą murawę bez zrywania całości darni. Dziękuję. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – ja odpowiem, ale prosiłbym, żeby Pan oświetlił mnie. Chodzi o stadion Arki Gdynia? Tą technologią tam był robiony stadion, o którym Pan mówi, że bez zdejmowania murawy?

· Pan Kamil Kaczmarek – tak jest.
· Burmistrz Arseniusz Finster – Arka Gdynia, tak? I to jest zasilane glikolem? Czy elektrycznie?

· Pan Kamil Kaczmarek – udostępnię Panu Burmistrzowi, w tej chwili mam tutaj mnóstwo notatek, ale informację z 2006 roku o tym, jak było to tutaj robione.
· Burmistrz Arseniusz Finster – poruszył Pan szereg ważnych i istotnych aspektów. Generalnie bardzo ważnych. Ale szereg takich też małych „michałków”, nad którymi… No wie Pan, to że Kolejarz nie zagra, czy przedszkole nie zagra, czy ten nie zagra. No pewnie, że nie zagra, bo jeżeli jest podgrzewana murawa na stadionie głównym, to ona jest przygotowywana do rozgrywania meczów Ekstraklasy i tak się dzieje wszędzie. Natomiast generalne rzeczy, te które ważne Pan poruszył, za które dziękuję, bo są istotne, otóż tak. Na pewno murawa eksploatowana w systemie ogrzewania jest wymieniana. To nie jest tak, że ona jest ponadczasowa, bo, jak Państwo zauważycie, wiosną podgrzewane murawy wyglądają gorzej niż murawa Chojniczanki niepodgrzewana. To nieprawda, że na Chojniczance jest kartoflisko. Jak by Pan przejechał stadiony pierwszoligowe, to mamy jedną z najlepszych muraw akurat, jeżeli chodzi o I ligę, i to nie jest tylko moje zdanie. Zapraszam na mecz. Poznam Pana z obserwatorami 
z PZPN-u, którzy jeżdżą po wszystkich stadionach. Mamy w Chojnicach bardzo dobrą murawę na I ligę. A to, że akurat w pewnym miejscu było piaskowane boisko i Pan tutaj cytuje zawodnika, który tak trafił w piłkę, że kopnął nią w słupek, a nie w bramkę, to dla mnie to nie jest ekspert akurat, Panie Kamilu. Tak że jak Pan szuka źródeł, to niech wskaże mi kilka źródeł osób, które są obserwatorami, audytorami, osobami, które dają licencję na stadiony, że powiedzą, że to jest kartoflisko. To jest obraźliwe. Obraża Pan tych, którzy tą murawę przygotowują…
· Pan Kamil Kaczmarek – Panie Burmistrzu, do meritum proszę.
· Burmistrz Arseniusz Finster – proszę Pana, tak się nie wolno zachowywać. Co znaczy do meritum? Ja Pana wysłuchałem. Pan mówił 12 minut, albo 10, nie wchodziłem w słowo. Teraz proszę się uzbroić w cierpliwość i dać mi też te 12 minut. Dobrze?

· Pan Kamil Kaczmarek – to proszę nie imputować mi, że kogokolwiek obrażam.

· Burmistrz Arseniusz Finster – jeszcze raz Pan mi przerwie, to zakończę moją wypowiedź 
i Pan nie dostanie odpowiedzi.

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – ja przepraszam. Proszę, uspokójmy się. Ja tu jestem przewodniczącym tego posiedzenia i prosiłbym, żeby zachowywać się zgodnie z regułami obowiązującymi. Jeśli Pan chce zawrócić na coś uwagę, to bardzo proszę, żeby zwracać się do mnie, 
a nie bezpośrednio przerywać Panu Burmistrzowi i mówić, że do meritum. 

Bardzo proszę Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – więc proponowałbym, żeby Pan obronił tezę, którą Pan przedstawił przed chwilą, że o 400 tys. zł można wykonać taniej system podgrzewania murawy chojnickiego stadionu przez to, że nie będziemy wymieniać murawy. Więc proszę o obronienie tej tezy. My mamy w kosztorysie zdejmowanie murawy. Odtwarzanie to jest od 400 do 600 tys. zł, bo z systemu nawadniania i z systemu odwadniania raczej niewiele zostanie. Trzeba będzie te systemy odtwarzać. Natomiast słyszałem o technologii rzeczywiście też takiej, że wszczepia się w trawę poszczególne elementy, które ogrzewają tą murawę. To raczej jest system elektryczny niż system glikolowy, z jakimiś rurkami, o których Pan tutaj opowiadał, ale niech się Pan sam w tym zakresie broni. Ja za chwilę będę dzwonił do Gdyni i będę pytał o to w jaki sposób na Arce wykonywano podgrzewaną murawę. To jest punkt pierwszy. Punkt drugi. Dlaczego nie gaz? Bo gazownia jest w stanie podłączyć nam przyłącze w ciągu 18 miesięcy. Czyli odpada. Dlaczego nie MZEC? Dlatego nie MZEC, ponieważ MZEC chciałby partycypacji w kosztach realizacji przyłącza i trzeba byłoby rozkopać całą ulicę Okrężną i Plac Emsdetten. W przypadku gazu trzeba rozkopać całą ulicę Mickiewicza. 

Tak zwane opłaty abonamentowe, które Pan odnosi do energetyki, też mają miejsce w ZEC-u, w gazowni, itd. Jedyną metodą, żeby uniknąć opłat abonamentowych, był pomysł Chojniczanki, żeby zamontować podziemne zbiorniki gazu skroplonego. Ale na to się nie chciałem zgodzić, ponieważ to jest centrum miasta, są strefy ochronne, sytuacja jest niebezpieczna. Ogrzewanie elektryczne też daje duży komfort związany z ochroną środowiska, bo nie ma glikolu, 
a glikol, jak wiecie, jest szkodliwy. W każdym innym systemie jest glikol. System elektryczny daje tą możliwość, że włączamy, wyłączymy, zapominamy. Włączymy, mówiąc kolokwialnie, i się grzeje. Nie trzeba tego dozorować, eksploatować, itd. 
Teraz mówienie o tym, że Kolejarz tam nie będzie grał, czy ktoś tam nie będzie grał, no budujemy stadion miejski, gdzie eksportowym naszym towarem sportowym jest Chojniczanka i ona tam ma obywać mecze. Jak Kolejarz awansuje do Ekstraklasy, też pewnie będzie tam rozgrywał swoje mecze. Tak bym to skwitował. 

W kwestii zdejmowania śniegu. To prawda. W kwestii ogrzewania, nawet w przypadku ostrych zim, wydaje się kilkaset tysięcy złotych. Nie 150, jak Marek, czy 200, ale też 300 
i 400 tys. zł, w zależności od tego, czy chcemy eksploatować ten stadion w tym czasookresie. Bo jeżeli nie chcemy, to włączamy tylko w określonych okresach. 
Jeżeli chodzi o koszty. Czy inne miasta udzielały kredytów, itd. Otóż, ja powiedziałem tutaj dzisiaj, że my wchodzimy w pewien zakres, a pewien zakres związany czy z trybuną, czy z innymi elementami, no już spółka by się tym zajmowała. Jeżeli warunkiem, i też tu wzajemnie sobie Pan przeczy, bo z jednej strony chciałby Pan żebyśmy weszli do spółki i patrzyli na ręce Chojniczance, a z drugiej strony przestrzega Pan przed miastami, które mają z tego tytułu problemy. To może moje patrzenie jest słuszniejsze, żeby ta spółka wystartowała, uruchomiła się, pokazała na co ją stać i funkcjonowała. I w odpowiednim momencie miasto, mając właściwie wszystko na czym spółka funkcjonuje, czy infrastrukturę sportową, miasto zawsze może wejść. Natomiast byłbym rzecznikiem tego, żeby w momencie kiedy te inwestycje zrealizujemy i załóżmy Chojniczanka awansuje do Ekstraklasy, żeby kwestiami eksploatacyjnymi zajęła się spółka. Tu akurat podzielałbym sposób myślenia Mariusza Brunki, żeby był taki odpowiedni moment, w którym my przerywamy rzeczywiście tą naszą opiekę codzienną. Żeby tu spółka też się tymi kwestiami zajęła.
Kwestia przeniesienia do TBS-u, to jest taki drobiazg, że nie wiem dlaczego my mieszamy tematy milionowe z tematami, które są warte kilka tysięcy złotych w skali roku. Sytuacja jest taka. W TBS-ie na powierzchni ok. 48 m2 funkcjonowała firma „Pomorze” i to jest biuro mniej więcej 3 metry od schodów do budynku głównego Chojniczanki. Klub zawsze się skarżył, że nie ma swojego biura w budynku klubowym. Bo nie ma. To biuro zajmowane jest przez Referat Kultury i Sportu. I na pewno jestem w stanie porozumieć się ze spółką, w której mamy 100 % udziałów, dla której jestem zgromadzeniem wspólników, żeby to nie był wielki koszt dla podatnika. Myślę, że jeżeli to będzie koszt rzędu kilku tysięcy złotych, mówię w skali roku oczywiście o wynajęciu tych pomieszczeń. Z tego co pamiętam, to firma „Pomorze” płaciła chyba 600 zł miesięcznie za wynajęcie tych pomieszczeń. A koszty eksploatacyjne, przenosząc biura 40 m do innych 40 m, są takie same, bo to jest tak samo ogrzewane, tak samo oświetlane. Natomiast muszę stworzyć jakieś warunki dla klubu, żeby miał klub swoje biuro. Dzisiaj nie ma takiego biura. Chodzi o zwykłą powierzchnię, właściwie dwóch pokoi, czyli 40 m2. 

Rzeczą najważniejszą, najistotniejszą, budzącą najwięcej kontrowersji, nie jest dach, nie jest parking, tylko jest podgrzewana murawa, a jeszcze więcej kontrowersji może, moim zdaniem, wywoływać to, kto będzie za to wszystko płacił, jak to będzie eksploatowane. I tu jest pole kompromisu, który powinniśmy poszukać z działaczami klubu. Jeżeli będzie taka wola Państwa, bo do sesji jest jeszcze czas, żeby się spotkać z zarządem klubu, czy żeby zarząd klubu zaprosić na sesję, to ja uważam, że to jest jak najbardziej celowe. Jestem przekonany, że jeżeli Państwo, jako radni, zaprosicie na sesję zarząd Chojniczanki, to przyjdą i powiedzą o działaniach, które już podjęli, o których my być może nie wiemy. 
Pamiętajmy, że mamy klub w I lidze, który ma jeden z najmniejszych budżetów. Nie mamy żadnego wielkiego sponsora. To wszystko opiera się o chojnickie firmy i pozachojnickie firmy, i to jest zupełnie inny model finansowania sportu wyczynowego. Natomiast jakie profity ma miasto z promocji? No to już są olbrzymie, patrząc na I ligę. Wszyscy, którzy interesują się piłką, słyszą o Chojnicach i przecież transmisje meczów nie ograniczają się tylko do pokazywania boiska Chojniczanki, ale też pokazywane jest miasto, pisze się o klubie, w jaki sposób jest zorganizowany, w jaki sposób funkcjonuje. Natomiast ja z innych środowisk sportowych, tu jeszcze wracając, też otrzymuję szereg różnych impulsów pozytywnych, że właśnie warto zainwestować w Chojniczankę, po to żeby wypromować pewną markę chojnicką. Razem tworzymy historię. To się może nie powtórzyć. Mówią o tym i bokserzy, i żeglarze. Ja nie widzę tych tutaj takich super zazdrosnych ludzi, którzy mówią, że trzeba Chojniczance zabrać, a im dać. Pewnie, że trzeba wspierać i to coraz mocniej, ale my powinniśmy dbać o infrastrukturę. Musimy ją rozbudowywać. To jest główny cel, jaki musimy sobie postawić. Po modernizacji stadionu Chojniczanki przyjdzie kolej na tartan, który po 10, czy 12 latach eksploatowania jest już taki, jaki jest. Za chwilę będziemy rozmawiać o sposobie uzdatniania wody w Parku Wodnym, gdzie po 15 latach, to chyba się zgodzimy, nie trzeba ekspertów powoływać, trzeba pomyśleć nad zmianą technologii, a minimum nad jej modernizacją. 
Tak więc, proszę Państwa, ja już więcej argumentów nie mam. Z tej dyskusji, którą tutaj przeprowadziłem, widzę, że Państwo chcielibyście, żeby eksploatacyjnie tematem zajmowała się Chojniczanka, czyli już spółka akcyjna, jeśli do tego dojdzie. Natomiast chcę powiedzieć, że w żaden sposób spółka akcyjna, która zafunkcjonuje za miesiąc, nie jest w stanie tych inwestycji wykonać. Ani ze względów finansowych, ani czasowych, ani innych. Natomiast, jeżeli Chojniczanka awansuje i będzie spółka akcyjna i otrzymają więcej środków od sponsora tytularnego, to i tak na swoich barkach mają centrum prasowe, plus dodatkową trybunę na 1.500 osób 
i ewentualnie eksploatację stadionu. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – dziękuję. Pan Burmistrz już wychodzi?
·  Burmistrz Arseniusz Finster – muszę uciekać.
· Pan Kamil Kaczmarek – czy mogę zabrać głos? 

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – proszę.

· Pan Kamil Kaczmarek – chciałem podkreślić, że moją intencją nie było obrazić osoby utrzymujące stadion, czy murawę tego stadionu. I dlatego pozwoliłem sobie zwrócić uwagę na to, że to jest nieuprawnione zarzucanie mi, że kogokolwiek obrażam, bo ja rozumiem, że każdy gospodarzy się tym, co w tej chwili jest w jego gestii, najlepiej jak potrafi, ale obiektywne kryteria są takie, że bezsensowna byłaby wymiana murawy w momencie, w którym ma i tak dojść do instalacji systemu podgrzewania w sposób, który wymaga tego, żeby ją ściągnąć, 
a takim sposobem na pewno są maty elektryczne, które mają być zakładane. Natomiast chciałbym poprosić jeszcze raz o to, i nie ma Pana Burmistrza, więc być może ktokolwiek inny 
z Referatu Sportu jest w stanie przedstawić tą kalkulację, bo wciąż mieszkańcy miasta, ani radni Komisji Budżetu, która chyba głównie tym powinna się zajmować, nie otrzymali informacji, jaki byłby koszt stworzenia ogrzewania, gdyby to było ogrzewanie miejskie z MZEC-u. Nie otrzymali informacji jak by wyglądało to, gdyby było to przyłącze gazowe i elektryczne. O problemie tym wiadomo od przynajmniej trzech lat i można było już dawno powziąć decyzje, które do tego by prowadziły. Teraz wskazywanie na jakieś drobne komplikacje, które by 
z tego wynikały, jest nieuprawnione i jeżeli czekaliśmy trzy lata z podejmowaniem decyzji, to podejmując je ad hoc trzeba się liczyć z pewnymi konsekwencjami i poznać koszty faktycznie jak one by wyglądały, i także koszty eksploatacji tych trzech alternatywnych systemów. 

Ostatnia rzecz. Nie było odpowiedzi na to pytanie dotyczące udzielenia kredytu. MKS, pomimo że nie jest właścicielem stadionu, mógłby być właścicielem ogrzewania na nim zainstalowanego. To nie jest coś, co jest niemożliwe. To druga rzecz. I ostatnia rzecz. Przejęcie złotej akcji, czy jakiś wpływów na funkcjonowanie klubu, po pierwsze, dałoby wgląd i mieszkańcom, i radnym na to, jak on funkcjonuje, i możliwość współdecydowania w istotnych kwestiach, i na pewno powinno poprzedzać zainwestowanie kolejnych milionów w klub, a nie być odkładane na czas, w którym miasto ewentualne udziały miałoby dopiero wykupić. No pozycja negocjacyjna jest zupełnie inna, tak się przynajmniej wydaje laikowi, który patrzy na to zupełnie z boku. 

I ostatnia uwaga. Mieliśmy tutaj kilka uwag, co do precyzji moich wypowiedzi. Chciałbym zwrócić uwagę, że co najmniej trzy stadiony są własnością klubów. Pewnie gdybym zaczął szukać znalazłbym więcej. Jest to Lubin, jest to Warszawa, i jest to klub w Niecieczy. To są przynajmniej trzy, które wiem z głowy, że na pewno są właścicielami kluby, a nie gminy, czy miasta.
Także uwaga o tym, że nie zaciągamy kredytu na to, żeby finansować. No wprost nie. Natomiast wynika to z nadwyżki budżetowej, która pojawiła się, o ile się nie mylę, dopiero po zaciągnięciu w ubiegłym roku kredytu, który miał pokryć bieżące wydatki, które w roku 2016 się pojawiły, i bez tego kredytu, zaciągniętego w zeszłym roku, nie można by mówić o wolnych środkach, które w tej chwili są konsumowane. Jeśli jest inaczej, to proszę Panią Skarbnik, żeby tutaj mnie poprawiła. Dziękuję.

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – dziękuję bardzo. Ja myślę, że dyskusja była bardzo szeroka i nie był to problem, który nie był omawiany z różnych stron i z różnych punktów widzenia. W związku z tym my dzisiaj nie rozstrzygniemy czy jesteśmy za, czy przeciw. Oczywiście będzie to podlegało procedowaniu na sesji. Natomiast myślę, że warto by było, aby na sesji pojawił się przedstawiciel klubu, choćby żeby pokazać co klub zamierza. Jest to ważna chwila w życiu i klubu, i miasta, bo przecież jeśli Chojniczanka awansuje do Ekstraklasy, to zmieni się wszystko. W związku z tym warto by było, aby również prezes, czy wiceprezes mogli się zaprezentować 
i pokazać, i również ewentualnie odpowiedzieć na pytania radnych, które mogą się pojawić. 
· Radny Marek Bona – Panie Przewodniczący, ja jestem za tym, żeby byli członkowie zarządu, by się wypowiedzieli, by przygotowali analizę ekonomiczną tego przedsięwzięcia, którym byłby awans Chojniczanki do Ekstraklasy. Taka analiza jakie koszty generowałoby wejście Chojniczanki do Ekstraklasy w ciągu roku, jakie to by generowało koszty w podgrzewaniu, w wymianie, posadzeniu bratków, itd. Jakie by to koszty generowało, żebyśmy wiedzieli na czym my stoimy. 

· Radny Mariusz Brunka – popieram ten wniosek, bo rozumiem, że wniosek sprowadza się do tego, że Pan Przewodniczący do Pana Przewodniczącego Rady wystąpi z wnioskiem o zaproszenie zarządu klubu, ale z tym zastrzeżeniem, że prosilibyśmy także o przygotowanie właśnie tej analizy ekonomicznej…
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – analizy ekonomicznej wejścia Chojniczanki do Ekstraklasy i kosztów, które by się wiązały już z funkcjonowaniem przynajmniej w pierwszym roku. 
· Radny Mariusz Brunka – w końcu w pewnym sensie doszliśmy troszeczkę do takiej nienormalnej sytuacji, że Pan Burmistrz prosi o pieniądze dla nich, kiedy oni tak naprawdę do nas powinni sami przyjść poprosić o te pieniądze. A doszło już do tego i dlatego dobrze by było, żeby prezes przed nami się tutaj pokazał i w pewnym sensie brał za to odpowiedzialność, a nie że coś spada z nieba, bo może tam w Chojniczance myślą, że to z nieba spada. To jednak zawsze za tym jest jakaś decyzja Rady Miasta, która zmienia budżet. 
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – i jakby druga sprawa, która się z tym wiąże, no to tutaj co Pan Kamil Kaczmarek mówił – koszty ewentualnie tych różnych mediów, które miałyby podgrzewać murawę Chojniczanki. 
Kto jest za wnioskiem o zaproszenie przedstawicieli zarządu, czy całego zarządu, jeśli będzie chciał się zaprezentować, na sesję, aby przedstawił nam również analizę ekonomiczną tego przedsięwzięcia? 
Komisje 7 głosami „za” (jednogłośnie) podjęły następujący wniosek:

Połączone Komisje: Budżetu i Rynku Pracy oraz ds. Społecznych wnioskują do Przewodniczącego Rady Miejskiej o zaproszenie na XXXI sesję Rady Miejskiej w dniu 28 kwietnia Zarządu Klubu „Chojniczanka 1930” oraz poproszenie, aby Zarząd przygotował na sesję analizę ekonomiczną wejścia Chojniczanki do Ekstraklasy i kosztów, które wiązałyby się 
z funkcjonowaniem Klubu w Ekstraklasie w pierwszym roku. Prosimy również, aby Zarząd przedstawił na sesji informację z jakimi koszami wiązałoby się podgrzewanie stadionu wykonane w różnych technologiach (elektryczna, podłączenie do sieci MZEC-u lub podgrzewanie z wykorzystaniem gazu) oraz koszt jego późniejszej eksploatacji.

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – pozostały materiał sesyjny. Czy są jakieś uwagi? Mamy tu kilka planów zagospodarowania. Prognoza jest wiadomo konsekwencją podjęcia decyzji 
o budżecie. 
· Radny Mariusz Brunka – pośrednio do tego materiału, a ściślej mówiąc do tego punktu związanego z ewentualnymi wnioskami. Chciałbym tylko wstępnie poinformować, że nasz klub złoży projekt uchwały w sprawie przeprowadzenia konsultacji dotyczących zmiany nazwy Osiedla nr 9 w Chojnicach. Otóż, zarząd osiedla realizując uchwałę samorządu przeprowadził, z tego co wiemy, konkurs mający na celu nadanie nazwy osiedla. W tym konkursie wybrano nazwę Osiedle nr 9 „Parkowe”. No i stąd chcielibyśmy wnioskować o przeprowadzenie konsultacji społecznych, a w przypadku gdyby te konsultacje społeczne wypadły pozytywnie, to wnioskować będziemy o zmianę statutu, bo to będzie wymagało zmiany statutu, żeby nazwa Osiedle nr 9 „Parkowe”, bo tak miałoby się nazywać, się pojawiła na mapie miasta. 
· Radny Marek Bona – jeszcze jedna sprawa. Wracając do tej analizy ekonomicznej, bo analiza ekonomiczna może dotyczyć… I powiemy, że będzie nas to kosztowało pół miliona złotych, ale ile to nas dzisiaj kosztuje, bo się okaże, że dzisiaj nas to kosztuje zakładam 450 tys. zł. Więc to byłby wzrost tylko o 50 tys. zł. A może być tak, że będzie wzrost o 450 tys. zł. 
· Radny Mariusz Brunka – my tylko życzymy sobie, a oni i tak, i tak napiszą co będą chcieli.
Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – czyli materiał możemy przyjąć do procedowania na sesji.
Komisje przyjęły do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2017 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2017 do 2027 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XXII/235/16 z dnia 15 lipca 2016r. 
w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Samorządu Województwa Pomorskiego,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ulic Dębowej i Meteorologicznej w Chojnicach,

· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XXVII/313/16 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 19 grudnia 2016r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ulicy Ustronnej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie zmiany nazwy ulicy,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia Gminnego programu rewitalizacji miasta Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie zbycia lokalu niemieszkalnego (garażu) i oddania w użytkowanie wieczyste udziału w gruncie,

· projekt uchwały w sprawie przyznania dzierżawcy lokalu niemieszkalnego (garażu) pierwszeństwa w jego nabyciu,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości od PKP S.A.

Ad. 2

Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – punkt drugi – sprawy bieżące. 

· Radny Mariusz Brunka – ja mam prośbę. To w odniesieniu do Komisji Społecznej. Otóż 
w związku z decyzją Rady Miasta, abyśmy to zagadnienie związanie z proponowanym finansowaniem in vitro podjęli, to miałbym taką prośbę, aby na początku maja przeprowadzić dodatkowe posiedzenie komisji z udziałem podmiotów konsultujących. I byłoby dobrze, żeby temu poświęcić tylko odrębne posiedzenie, nie zajmować się już sprawami materiału sesyjnego. I tak, żeby to było najlepiej w pierwszej połowie maja, bo wtedy do posiedzenia, które na koniec maja i tak, i tak będzie miało miejsce, mogą jeszcze się pojawić jakieś dodatkowe uwagi, wnioski. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – stadion Arki Gdynia jest stadionem budowanym od podstaw 
i podgrzewana murawa pod płytą główną stadionu była budowana w sposób konwencjonalny. Natomiast próbuję się połączyć z kierownikiem stadionu. Być może jakieś boisko treningowe, ale technologia montażu podgrzewanych muraw bez zdejmowania murawy jest technologią znacznie droższą. Ona jest stosowana na świecie, ale w Polsce, z tego co wiem, na pełnowymiarowych boiskach nigdzie nie była stosowana. Stadion Arki jest nowym stadionem, z tego co pamiętamy, i bardzo wątpię aby ktoś zbudował murawę, a potem chciał na siłę montować tam ogrzewanie. 

Natomiast jeśli chodzi o kwestię in vitro, to chciałbym powiedzieć Państwu, że chcąc ustrzec się błędów, na które wskazał Pan Wojewoda w uchwale gdańskiej, dotyczących konsultacji 
i innych aspektów, będę prosił Pana Przewodniczącego o przeniesienie sesji absolutoryjnej na 12 czerwca, po to żeby przygotować dokumenty kompletnie. I całą tą dyskusję o in vitro byśmy realizowali mniej więcej od 25 maja do 12 czerwca. To byłby ten okres. Tak że prosiłbym wziąć to pod uwagę. 
· Przewodnicząca Joanna Warczak – na osobnym posiedzeniu komisji.

· Burmistrz Arseniusz Finster – tak. Kilka posiedzeń komisji. Ja uważam, że każdy kto chce się wypowiedzieć, to powinien w łonie komisji się pojawić. Uważam, że komisja powinna obradować w sali obrad Rady Miejskiej, żeby to było odpowiedniej wielkości miejsce, itd. Ja również będę zapraszał ekspertów związanych z procedurą in vitro. Każdy, kto chce coś powiedzieć lub przedstawić eksperta, nawet jeśli ktoś chce zaprosić prof. Chazana, proszę bardzo, nie ma problemu. Można zaprosić Panią prof. Dziedzic. Też nie ma kłopotu żadnego. Ta, która widzi „mrozaków” wszędzie, itd. Nie ma żadnego kłopotu. Dyskusja permanentna i pełna. Natomiast ja będę chciał przygotować na komisję materiały już kompletne. Takie, które uwzględnią wszystkie aspekty. Jednego aspektu nie uwzględnimy, podnoszonego przez Pana Wojewodę, i to jest aspekt moim zdaniem dość właściwy, taki oto, że samorządy terytorialne właściwie nie finansują wprost leczenia, tylko zajmują się profilaktyką i promocją zdrowia. Natomiast wiele samorządów w przeszłości i teraz finansuje leczenie, na co wojewodowie się godzili, na przykład szczepionki związane z rakiem szyjki macicy, czy szczepienia dzieci. No więc tutaj już te drzwi zostały otwarte. Bardzo wątpię, żeby teraz sądy administracyjne zamykały dla in vitro, a pozwalały na szczepionki i inne rzeczy. Ale te wszystkie wątpliwości Pana Wojewody chciałbym rozwikłać. Dziękuję bardzo.

· Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – czyli wiemy już jaki jest tok działań pracy Komisji Społecznej. Natomiast ja chcę poinformować, to co radni już dostali, że Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej przedłożył sprawozdania z realizacji Gminnego Programu Przeciwdziałania Przemocy w Rodzinie, z realizacji działań podejmowanych przez Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej zgodnie z ustawą o wspieraniu rodziny i systemie pieczy zastępczej, i z realizacji Programu „Duża Rodzina Chojnicka”. To są te trzy sprawozdania, które zostały złożone. One obrazują całość działań w tym zakresie, a również z ustawy wynika obowiązek, że Rada musi być jakby poinformowana w sprawozdaniu przez MOPS o działalności i podejmowanych działaniach w tym zakresie. To nie podlega procedowaniu, bo to jest tylko sprawozdanie, które się przedkłada. Natomiast, jeśli byłyby uwagi do tych sprawozdań, to oczywiście przy najbliższej okazji posiedzenia Komisji Społecznej zachęcam i możemy nad tym debatować.

Dziękuję bardzo. Zmykam posiedzenie wspólne Komisji Budżetu i Rynku Pracy oraz Komisji ds. Społecznych. 
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